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WARSZAWA 
Wtorek dnia 18 Maja r. 1830. 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
Kwar. złp. 8. Nr pojedynczy Br. 5. 


W szystko dia wszystkiche 
po A i 
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AUsiadomości Krajowe 


W a dotąd zebranych materjałów do obszernćj 
istonji życia i zasług Mikołaja Kopernika, astrono- 
ma polskiego, wyjdzie wkrótce na widok publiczny 
wótkie opisanie życia i zasług tego męża. Jak wiel- 
i pomnik świćżo przez Polaków swemu nieśmier- 
elnema ziomkowi i rodakowi w stolicy Polski wznie- 
Siony, nie jest pićrwszym hołdem przez nich jego 
Zzasłudze oddanym, bo już w roku 1766 xiaże Ja- 
lonowski, wojewoda nowogrodzki uczcił go po- 
Mnikiem , który rodzinnemu miastu Kopernika, To- 
funiowi, był ofiarowat, aby tam był postawiony ; 
roku zaś 1809 xiądz ś. p. Sebastjan hr. Sierakow= 
ski wystawił w Krakowie, mieście urodzenia ojca 
astronoma naszego , pomnik ostatniemu należący do 
ozdób kościoła akademickiego S. Anny; tak i ma- 
ice wyjść Zycie Mikołaja Kopernika, będzie ponie 
széj części odświćżeniem tego co 0 nim na ojczy- 
Stój ziemi rodacy przed nami pisali. O wyjściu tre- 
ciwego opisu życia Kopernika będzie uwiadomiona 
publiczność. Jak tedy jéj zyczeniu stanie się Za- 
dosyć. 
Redakcja Kurjera Polskiez0 przyłącza do tego oglo- 
„Szenia następującą wiadomość 0 pomniku przez xdza 
ebastjana hr. Sierakowskiego wzniesionym Koper- 
nikowi w Krakowie. Popiersie tego nieśmiertelnego 
Męża, wieńczone przez Uranją, stoi na przy pierają- 
tym do ściany piedestalu, wewnątrz kościoła Stój 
Anny, Otaczają je następujące napisy: u góry w 
Półkolu : j 
> Polskiewydato go pleme, (o, 
iN Wstrzymat slonce „wzruszył ziemię. 
U góry w pośrodku, na okręgu wyobrażenia słońca : 
ta sol, ne moveare: u dołu: Sapere auso: najnizćj: 
Nicolaus Copernicus, Patriae, urbis, universitatis 
ecus , honor, gloria. — Herby Polski, miasta Kra- 
owa j uniwersytetu jagiellońskiego są po bokach te- 
80 ostatniego napisu. Cały pomnik, częścią z marmuru, 
Częścią ze spiżu sporządzony , ma postać oltarza. 


Wyszedł czwarty poszyt tomu drugiego Pamiętni- 
ka dla P/ci pięknćj ; zawićra następujące przedmio- 
ty: 1. Ostatnie marzenie miłości , Pogrzeb samobój- 
cy (z poematu Nieszezęsna dolina) , Pieśni serbskie 
itlómaczenie K. Br.), Świat marzeń, Do słońca (2 
Ossjana) , Skon wodza Kleftów (pieśń nowogrecka);, 
Nagroda niewierności. M. Stanisław z Lubomirza 
powieść narodowa (dokończenie), Myśli Polaka przy 
górze Mont-Blanc, Pogoda (z rękopismów mlodego 
doświadczenia). TI. Nowiny i wiadomości nanko- 
we: a) Piosnki sielskie St. Witwiekiego. b) Włady- 
sław Herman i dwór jego, powieść historyczna przez 
N. K. c) Pism Kazimićrza Brodzińskiego tom. Iszy. 
d) Skarbiec dla dzieci. e) Bibljoteka Romansów. Teatr. 
Dziś zrana ciepła stopni 7. — Wczoraj wpołud 10. 
TEATR NARODZWY. Dziś: kom-op. Lunatyczka 
wiejska. Zakończy balet Wescie Krakowskie. — Jutro: 
JP. Voerlitzer grać będzie na fortepjanie. Poprzedzi 
kom: Przyjaciele. 

Przyjechali do Warszawy. — 
pulkownik gwardji 570 Dluga; ` lizniowa Konst. hr. 
693 Bielańska; Skorupka Józef hr. 414 Krak. Przed.; - 
Bansemer Adolf 2624 Marjens. ; Gutowski Józef 2673 
Bednar.; Laskowski Józef tamże; Zebrowski Ignacy 
Radca 2580 Bednar.; Kosicki ob. z Lewina tamże. 
Wyjątki z listów Polaka, w krajach słowiań- 

skich pedróżującego (Andrzeja Kuchar- 
skiego.) 
Z Kijowa, dnia 25 lutego ñ. s. 1830. 

„e Pieniądze moje na najlepsze tą razą dó- 
stały się ręce. Poczciwy Pan Wereszczyński 
Polak kazał mi je natychmiast wypłacić. Wi- 
nienem mu za to wdzięczność; jest on bankie- 
rem w Odessie, Z warszawskiego kursu as- 
sygnacji, poznaję, że one tak u was drogie, jak 
pieniądze austrjackie w Krakowie. Tak to wszę- 
dzie bywa przy wstępie za granicę: Nieuwić+ 
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rzysz, jak tu trudhy rachunek pieniężny. Mies 


Wollowicz Eust. b. 
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dne pieniądze, to jest grosze i kopiejki odpo- 
wiadają zupełnie rublom assygnacyjnym, a te 
codziennie prawie zmieniają swój stosunek 
względem srebra, I dla tego nie można tu 
przemienić karbowańca (t. i. rabla srebrnego) 
lub innego pieniądza srebrnego na miedź lub 
assygnacje lub przeciwnie, ale trzeba kupić mo- 
nety jakićj kto potrzebuje za drugą, a przy- 
tém, rozumie się, nie można się obejść bez tar- 
gu; i dla tego pełno tu stolików z miednemi po 
bazarach i po ulicach, na których je jak chleb, 
sól, lub tym podobne rzeczy przedają. Dzieje 
się to dla tego, iż wszelkie ugody, wypłaty i 
rachunki stanowią się na ruble assygnacyjne , 
których w pospolitem Życiu prywatnóm racha- 
ją 4 na jeden karbowaniec. Mnićj więcej dają 
tu 27 karbowańców za 100 rubli assygnacyjnych 
i na odwrot. Ale każdy, a mianowicie Żydzi 
(od których właściwie ten handel pieniężny po- 
chodzi) tanićj kupują a drożćj sprzedają. Za- 
bawna była rzecz, kiedym ja, zgodziwszy się z 
moim gospodarzem na stół i stancją miesięcznie 
za srebro, płacił mu assygna* ami. On suwuł 
palcami po szczotach a jam pisał kredką po 
stoliku i to trwało blisko dwie godziny , nim 
doszliśmy do sammy assygnacji odpowiadającą 
karbowańcom.  Winienemn ci donieść e Liwo- 
wie, któregom próżno nie pominął. Bibljote- 
ka Ossolińskiego, częścią jeszcze w pakach, czę- 
ścią leży na kupie, bo gmach na nią jeszcze 
niezewszystkićm skończony. Chyba za kilka 
lat będzie z nićj można korzystać , kiedy uło- 
Żony zostanie jéj katalog naukowy. Poznałem 
się Z osobami nad nią przełożonemi, a miano- 
wicie z xięciem Henrykiem Lubomirskim jej 
opiekunem i z P, Wiesiofowskim, który ma być 
na miejscu zmarłego xiędza Siarczyńskiego, jéj 
dyrektorem. Radziby byli niezmiernie, gdyby 
P. Lelewel chciał tu zjechać i nią się zająć. 
Szczęściem dla mnie zaslałem tu znajomych mi 
Polaków z Wiednia P, Pawlikowskiego sekre- 
tarza nadwornćj kancellacji królestw Galicji i 
Lodomerji w Wiedniu, tudzież P. Pietrusińskie- 
go doktora prawai P. Taszyńskiego doktora me- 
dycyny, którzy mię we wszystkiem co się ty- 
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cze Lwowa objaśnili i ze znawcami polskiej i 


słowiańskićj literatury poznali. © Panu Pa* 
wlikowskim, jażem wam z Wiednia pisał , że 
jest największym zbieraczem i znawcą meda- 
lów i rycia polskich. Zaiste czas już, ażeby” 
Śmy na piękne sztuki u Słowian baczniejsze 
zwracali oczy: na malarstwo, rzeźbiarstwo, ry” 
townictwo i muzykę. Kto się w nich wsławił 
u Polaków, kto u Czechow, kto u Rossjan? 
I to należy do ogólnćj nauki stawiańszczyzny: 
Dla tego poznałem siętuiz Panem Lipińskim, 
zaszczytnie ananym wirtuozem. Jeżeli Bóg po- 
awoli, ofiarował się ten zacny mąż, robić ze mną 
jeszcze po sławiańskich krajach wycieczki i 
układać muzykę do słyszanych przez nas pie* 
śni. Miałem tu także przyjemność, poznać się 
z Panem Fredrą, którego komedji wszyscy ra- 
dzi słuchamy i z Panem Dzierzkowskim pó 
siadającym wiele starych historycznych doku* 


"mentów,a mianowicie tyczących sie ormjańskiego 


narodu we Lwowie, P. -Chłędowski, gotuje się 
do wydania pism niektorych, a P., Kamieński 
zajmuje się jeszcze metafizyką językową, Przy” 
znam się, Żem w téj nauce wcale ciemny, bom 
ją tu dopićro w całćj mojćj podróży znalazł pe 
raz piérwszy i tylko się raz z Panem Kamień* 
skim widzieć mogłem. Ale Żadna nie stała się 
szkoda, bo wkrótce rozprawę P. Kamińskiego 
w téj materji czytać mamy, Dowiedziałem się 
tu, Że w Warszawie srogo sądzą, aleći tu umie* 
ja sądzić o położeniu i stanie nauk w Warsza- 
wie i „s sądu tego przyznam się odniosłem ko* 
rzyści. Nie wszystko należy pisać, tak jak 
a, wszystko można w oczy mówić chociaź pra” 
wda. 


przyjechałem do stolicy Rusi Czerwonćj, szu- 


kać starożytności, języka i literatury ruskiej ! w 


tym przedmiocie bardzo ta mało znaleść można; 
boty powiększćj części urzędnik Niemiec; Żoł= 
nierz Madziar, Wołoch lub Włoch; szlachcic zie” 
mianin Polak; kupiec żyd,a spekulant Ormianin. 
Zostaje się tylko biedny chłop ruski, który ma* 
Jąc co orać, ani myśli o pisaniu ; porozumiewa 
się zaś z powyźszemi lchmościami w małych 
swoich stósunkach, jak może. Pop jego, który 


Ale to wszystko rzeczy polskie, ja zaś 
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właściwie i jedynie winien, nietylko teorycznie 
ale i praktycznie znać djąlekt ruski, modli się 
1 śpiewa na starosłowiańskim języku, ucząc się 
Zresztą potrzebnych mu języków: polskiego, 
Niemieckiego i łacińskiego. W drukarni mo- 
Nastyru czyli klasztoru obrzędu wschodniego, 
znalazłem tylko słowiańsko-ruski elementarz i 
alechizm. Monastyr ten zowie się po grecku 
tawropihion. Próżne imie dawnćj od Patrjav- 
chów greckich zawisłości! Józef II Cesarz nie- 
Miecki, rozkazał dawać nauki semindrzystom 
Unickiin w ruskimich języku, aliści napisano dwa 
0 tego dzieła w starosławiańskim dj:lekcie , 
à na tytule położono, Że to porusku! Z rozpra- 
Wy którą tu w tym języku znalazłem, nie wiele 
Się nauczyłem. Znalazłem ta atoli rzadkiego 
Iułodzieńca, ucznia tegoż seminarjum Swięto- 
Pełka Głowackiego, który nietylko znaczną li- 
czbę pieśni ruskich zebrał i mnie niektórych 
Udzielił, ale nadto czyta po serbsku i czesku. 
y mu niebo sprzyjało! Przy niemieckim uni- 
Wersytecie lwowskim, jest katedra języka i li- 
teratacy polskiej. W bibljotece uniwersyteckićj 
Zieła polskie osobno ustawiono. U P. pro- 
€sgora języka polskiego znalazłem różne pisma 
Perjodyczne polskie. Jest on oraz i redakto- 
Tem polskićj gazety lwowskiej. Przejeżdźałem 
Przez Galieją w towarzystwie różnych cudzo- 
ślemców, a mianowicie 2 jednym Francuzem, 
* Jednym Niemcem z Frankfartu, z jednym mto- 
pn kawalerem czeskim i z jednym Wiedeńczy- 
lem, Drogi cesarskie wyborne, pałace i ogro- 
Y panów polskich bardzo piękne, ale miaste- 
ka i- wioski najnedzniejsze,  Wchodzono w 
Tyczyny tej biedy i znaleziono główną w na- 
h le Żydowskim, którego jedyne staranie iza- 
tegi zbierać pieniądze i niemi ustawicznie fry- 
à iwczyć, Przyjechałem do Brodów i wziąwszy 
m Od zacnego konsula rossyjskiego list reko- 
ga, „dacyjny dla uzyskania w Rossji podoróżne- 
śr to jest; pozwolenia jechać pocztą, przejecha- 
ie granicę między państwem austrjackićm i 
Jak l kióm między samym Radziwiłłowem. 
ab tu zgraja Żydów ze stron obu! i jąkieto 


wrażenie na cudzoziemcu czynić musi?! Jeszcze 
w Rzeszowie przyleciał do nas na pocztę Żyd 
faktor i zaczął zapraszać do Hotelu. Mój mło» . 
dy kawaler czeski (n. b. ten się najwięcćj z 
przybycia do Galicji cieszył i juź w drodze 
śpiewał mi krakowiaki polskie, których sięje- 
szcze w domu był nauczył) zachwycony grze- 
cznością faktora a pićrwszy raz słysząc to imie, 
ł.two się przesłyszał i wziął naprzykrzonego 
faktora za pachtera hotelu, i ledwie go wywio= 
dłem z tego błędu tłómicząc mu, że mu żyd 
powiedział o sobie, Że jest faktor a nie pach- 
ter i co właściwie znaczy tenwyraz. Przejazd 
przez granice, kosztował mnie nie mało i wszy- 
stko poszło między żydów. Cudzoziemiec przy- 
bywszy tu na granicę a nie znając polskich ży= 
dów, myślałby, iż spotyka neród rossyjski , 
lacz jakżeby się omylił! Ot tak właśnie jak 
się omylouo w Łużycach, Pytano mię, jak się 
w domu ubieram? Odpowiedziałem, Że tak, 
jak mię teraz widzicie. Jak to? nie z brodą, 
nie w długich czarnych sukniachi nie w pasie? 
wszakże my tu tyle Polaków jadących do Lip- 
ska widzieli! Widzieliście, rzekłem, polskich 
Żydów łecz nie Polaków ! —Stanowcza ta dla 
mnie była chwila, kiedy rzeczy moje przy ba- “ 
rjerze granicznćj złożono, Widząc, iż ichz dru- 
gićj strony nie zabierają zacząłem krzyczeć na 
porządek. Jakże, pokiź tu rzeczy moje na dro- 
dze będą leżały?!  Wtenczas zdumiałem się 
słysząc Żołnierza stojącego przy barjerze na 
warcie, pytającego mnie po łacinie w te słowa 
„„Habes-ne pecuniam?  Zdumisłem się zaiste, 
bo któżby się był tu spodziewał tskićj uczo- 
ności po Żołnierzu. Tyle granic tak nazwa- 
nych uczonych krajów przejeźdzałem, a nigdzie 
mnie Żołnierz po łacisie nie zapytał? Ale 
wróćmy do Żydów! Zuchwałość ich do tego 
dochodzi stopnia, iż nietylko z natręctwem pas- 
sażera, o wszystko wypytują, ale nawet pozwa- 
lają sobie stroić z niego Żarciki, jak tego na 
sobie samym;doświadczyłem. Kiedym stanął 
przy rogatce tamożni, przyleciało do sanek mo» 
ich, żydów, może 30. Wtenczas juź i straźni» 
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kowi cierpliwości nie stało i kijem ich okłada- 
jąc poodpędzał. Była to hołota żydowska od 
koni. Ale są tu przytóm żydzi, naktórych nikt 
i palca skrzywić nie śmie. A jak o sobie za- 
rozumiali! Szukałem dyrektora kwarantanny 
po dworze i znalazłszy go prosiłem, aby pa* 
szport podpisał. Szedł'więc ze mną do kan- 
cellarji, i żyd trzeci koniecznie się przedemną 
zaraz po dyrektorze chciał wedrzeć do pokoju. 
Ale niech to już będzie ostatnią kreską tego 
obrazu. W Gubernji Wołyńskićj wszystka pra- 
wie moneta drobna kursuje polskaa mianowicie 
piątaczki. W Zytomierzu kazano mi zapłacić 
za obiadek zwyczajny 10 złp.! Otoż nowe za- 
chwycenie! Zkłociłem się z babą i przecież 
jéj karbowańca dać musiałem. Chciałem był 
jechać na Krzemieniec, ale mnie w tém oszu- 
kali żydzi! Oni tu powiększćj części utrzy= 
mują konie pocztowe. Zresztą znalazłem po 
stacjach pocztowych wszędzie największy po- 
rządek i akuratność , mimo tego Że jemszczy- 
kom (pocztyljonom) trafi się nie jedna przy- 
goda. I tak jeden pijany, tak mojemi sankami 
o drugie w drodze uderzył, iż się wszystkie po- 
stronki poodrywały. Drugi tak silnie krowę 
przy drodze stojącą dyszlem uderzył, iź na 
miejscu padła. Trzeci o trochę mię o śmierć 
nieprzyprawił. Zaprzągł dzikie konie do sanek; 
nie mógł ich utrzymać, i zamiast podwoić siły 
swoje, krzyknął nanie, i wtenczas zupełnie się 
rozbiegały, jażeśmy na skręcenie karku lecieli 
z góry, gdy przecie cudownym sposobemzatrzy- 
mały się konie uderzywszy naszemi sankami 
jaż w dolinie o drugie dwuzaprzężne sanki sto* 
JPY przy drodze. Gdyby wtenczas pierzchły 

yły i drugie konie, niewiem coby się z nami 
było stało. Ciekawy jesteś czy nie myślę zwie- 
dzić stepy kozackie ? Ach! gdybym miał ty- 
le wygód i pomocy od rządu ile P. Humbold, 
nietylkobym zwiedzał stepy kozackie, ale na- 
wet Indje. Lecz tymczasem muszę przestać 
na Moskwie i Petersburgu. 


W DRUKARNI GAŁĘZOW SKIEGO. KANTOR GŁOW NY PRZY ULICY DANIELOWICZOWSKIEJ POD 


*'W_ Sklepie Ubogich przy. ulicy Krakow. Przedni 
dostać można następujących dzieł przez: Jana Nepo: 
Kurowskiego wydanych: 1. O uprawie żyta egipskie 
go i innych zbóż zagranicznych z dodaniem krótkież 
go rysu zasad plodozmiennego gospodarstwa zip. 20 
2. Rzut oka na przyczyny tak cięzkich czasów Złe 
2 gr. 15. 3. O urządzeniu gospodarstwa 2 tomy zb 
13 gr. 10. 4. Opis fowo-wynalezionćj budowy da* 
chów (tłómaczenie zniemieckiego) zł. 2 gr. 15. 5 
O uprawie chmielu (tlómaczenie wolne z niemieck.) 
zł. 2 gr. 15. 6. Wypalanie wódki podlug najuow- 
szych odkryć, 2 tomy z 15 tablic. rycht zł. 24. © 
Opis gospodarstwa trzy-polowego i t. d. (ftlómaczenić 
z niemieć. z dodaniem uwag i objaśnień) złp. 6. © 
Kalendarz rolniczy na rok 1830 zł. 2. z” 

Obwieszczenie. — W Warszawie przy ulicy Start 
Miasto Ner 37 dnia I9 maja r. b. o godzinie 3 zpolt 
dnia, zajęte ruchomości, jako to: komoda palituroć 
wana, kanapa, 6 krzeseł, lustro ścienne w złowo? 
nych ramach, 2 stoliki i 3 kopereżtichp przez puż 
bliczną licytację sprzedane będą. — Sta. | Hodzeletwskt 
e> W Domu pod Nrem 369 obok glównego odwa” 
chu przy ulicy Krakowskie Przed. są do wynajęcia 
od Szo Jana r. b: Imo Sklep od Krakow. Przedm: 
2do Ćztóry Pokoje z przedpokojem, kuchnią; spiżal? 
nią, piwnicą, drwalnią, górą do suszenia bielizny: 
it. p. Wiadomość w każdym czasie powziąść możne 
u właściciela na pićrwszćm piętrźe w oddzielnej 0% 
ficynie po lewćj ręce mieszkającego. 

Wyjezdżający lokator za granicę na mięsięcy 3 to 
jest od I czerwca do 1 września r. b. życzyłby sobie $ 
odnająć appartament z $ pokoi złożony z takiem ume’ 
blowaniem, stajnią, wozównią i wszelkiemi jinem 
dogodnościami. Wiadomość na Łesznie pod Nr. 9) 
na lym piętrze, wchodżąc po lewej ręce u Janá loko, 

, + 


Beg” Starozakonny mieniący się być Jankie i 
ry w dniu 25 kwietnia r. b. odebrał w kantorze śro 


Ner 64 w domu przy ulicy Zabićj pod liczbą PŚ 
ambo z biletu znalezionego złp. 24, lub ktokolwiek: 
by o tém wiedział, raczy się zgłosić do tego% kat 
tora w celu usprawiedliwienia, iz ambo tego bilet 
wdniu wspomnionym wyplacone zostało , a to ZA f 
grodą złp. 24 natychmiast bez Żadnych poszukiwa 


GE Z Ulicy Twardćj obok Grzybowa, zginął Me 
Pudel, biały bez żadnćj nimiam caly niedawn? 
strzyżony ; ktoby go znalazł, niech raczy odpro oy 
dzić do pisarza domu przy ulicy Granicznej poć "4 
965 a odbierze nagrody złp. 9. W przeciwnym ei 
razie za dostrzeżeniem , jako przećhowującemu © 

dzą własność , prawne kroki przedsięwzięte zostat 
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